
e  S r a d f Ń " 5  o 2 .  M a i a  l g s r ,

W i a d o m o ś c i  Ł r a i o w e ,

^  L w o i o a .  —  D o  o b sadzen ia  inieysca
'Vl,|enta r a c h u n k ó w  s ie ro c iń sk ich  u w o ln io n e ­

go ^  S ę d z io  S z la c h e c k im  w e  L w o w i e ,
k tó reg o  p rz y w ią z a n a  ies t  p en sy ia  ro c z n a  

^ zesciuset Z 11. w  m on. h o n w . ro s p is a n y  ie s t  
Df' f s ‘ S ta ra ją c y  s ię  o ten  U rzą d  ć .  K ,  

'p o ii a ć maią s w o ie  p ro ś b y  n a le ż n ie  
(l n- " 0 fln i ° n e  p r z e z  W ł a d z e ,  k tó ry m  bezpośre*-  
Są^f b 0 dlegaią, inn i zaś w p ro s t  do r z e c z o n e g o  

•' u S z la c h e c k ie g o  w  ciao u A ty g o d n i  od dnia
®llHe vt, „  ' , .S .‘ a x rr °  ■ , •sjc . S 11 o b w ie s z c z e n ia .  W r e s z c i e  p r z y d a m
ięii' ^  .U rz ę d u  tego, p o t rz e b n a  ies t  u in ie-  
Ł ‘.0 s ć . i ę z y k ó w  N i e m ie c k i e g o ,  P o l s k i e g o  i- 
s i ę 1US - e§ ° '  ze  u b ieg a ią cy  się o fo  w y w ie ś ć  
Zna;lnqi?. 'y in ry  god u em i zaśw iadczeniam i,  iako  
i  g o s p o d a rs tw a  w ie y s k ie g o  posiadaią  ;
sza K r ó l .  S ą d z i ę  S z la c h e c k im  z ł o ż y ć  mu-
gó‘[n^°P's z  um ieięłności.  r a c h u n h o w e y  i  s z c z e -  
skiclf  p r z e p i s ó w ,  dla  ra c h u n k ó w  s ie ro c iń -  

Usta u ew io n y ch .

Sars] ^  d .  20 . K w i e t n i a .  —  J e g o  Ce-
K rZyże ra c z y ł  nayłask aw iey  o z d o b ić  W .
polda 0,n. ^ es3r*ko - A u s t ry ia c k ie g o  o rd e ru .  L e o -

^rólewsr VVierzyteIn,0lies0 ”a Dw o r z e  S w o im

" ‘kocn °  ^>rusb ieg o  n a d z w ycz r .yn eg o  P o sła  i 
M i n i s t r a , J e n e ra ł a  P o ru c z n ik as e m a r k ,  K r ó le w s k o  l i ń s k i e g o

■esarsko
na D w o r z e  S a rd y i isk in r

• i U r i  C esarskon • p  N i e b u # 1 1 ^— w  R z y m i e  1 •
Uossyyskiego Posła- 
K abieg o  M o  c e n i g ° -

W i a d o m o ś c i  / a g r a T t r c ^ e .  

k r ó l e s t w o  O t o  \ e j  S y ^  ^  e a _

P o iR u g  n a y n o w s z y c h  t nm zosta ł
* o l »  z  d .  5 . z .  in- ¥ r * y r r ° CS p o T z a n z e « t e
^ P ełn ie -  p o r z ą d e k  i  p o h o y .  £  ^  z . m.
P r a s o w e g o  R z ą d u  w y d a n e  P • w  tfZOcb

J o w i ą z llie P a w ieg o  o b y w a t e b ,  ‘
W h  w K ^ inmi s s V  do t e g o i i s t a n o w o  .. .*  broń R°

° VvaiUa a,"'m ic yię  i t. d. o p ró c z  s t r z e lb y  do  
> le ż e l i  clo te g o  xna p o t r z e b n e  p o ­

z w o le n ie .  R o z p o r z ą d z e n ie  to  ro zc ią g a  się tak ­
że  na P r o w i n c y i e , g d z ie  b ro ń  ta oddana b yd ź  
p o w in n a  w ła śc iw y m  in ten d e n to m .

P o n i e w a ż  p r z y w r ó c o n y  ies t  p u b l ic z n y  p o ­
rzą d ek  a. R/.ąd n ieeh ce  'odrywać n ie p o t rz e b n ie  
m iesz k ań ców  S to l i c y  od z a tru d n ień  ich  p o w o ­
ł a n i a ,  zatem  straż  b e z p ie c z e ń s tw a  ( G u a r c l i a  d i  
S i c u r e z z a )  miasta N e a p o l u ' ,  k tó r a  zasłużyła  
się u trzym a n ie m  p o ko iu  i p o rz ą d k u  i z ie d n a -  
ła sob ie  p r z e z  to  p o c h w a ły  K r ó la ,  p o w r ó c i ć  ma 
do  d a w n eg o  stanii , w  iakim zos ta w a ła  p r z e d  
5 - Lipca t .  z. i w s z y s c y  p o ż n ie y s z e m i  r o z p o r z ą d z e ­
niami p o w o ła n i  do te y  s t ra ż y  b e - p ie c z e ń s tw a  
u w o ln ie n i  są od da lsze y  s łu żby .  N o w o  m ia n o ­
w ani O tFicerow ie  te y ż e  g w a r d y i  z ł o ż y ć  maia  
s w o ie  patenta  ; c i ,  k tó r z y  w  ostatnich czasach  
zosta li  p o su n ien i  na w y ż s z e  s top n ie  po w rn ca ią  
do  daw nych. W  S y c y l i i  p rzy ię to -  z l a y w ię k -  
szą lauością  w iado m ość  o  ro z w ią z a n iu  w oyska  
N eapolitańskiego- i o ‘w n iysc iu  A u s t ry ia c k ie g o  
do  N e a p o l u .  O siem  ty s ię c y  w oyska  A irs try -  
iukiego w y r u s z y ł o  do R e g g i o .  N-.i d. 3 . o t r z y ­
mano w iadom ość  o- wniy.ściu te g o  w o y sk a  do  
C o s e n z a . ,  s to l icy  { C a l a  A r i a  c i r ; < )  K a l i b r y  i.. 
T a k  w  tey ,  iak i  in n ych  p ro w in c y ia ^ h  p r z y ię to  
s z c z e rz e  i  po- p rz y ia c ie lsk u  A n s t r y ia k ó w  , k tó ­
r z y  karnością  i- po s tęp o w a n iem  wzż.szem nad  
w sz e lk ie  p o c h w a ły  c o d z ie n n ie  iednaią  sob ie  
p o w a ż e n ie  i m iłość  m ieszk ań ców .

Ii r ó 1 e s t \y o S a r  d y ń s K i e,
Gazeta M edyio lańsk a  z  d. i i .  z. m. z a ­

w ie r a  co n as tępu ie  :■
I  G e n u i  d .  n .  K w i e t n i a  i < m .

W ia d o m o ś ć '  o p o ty c z c e  pod  N o v a r a  i  
za ięc iu  A l e s . a u  d r y i '  s p ra w iła  w  G e n u i  s k u l - ,  
k i ,  iakie p rz e w i d z i e ć  można b yło  ; i G e n u a  
poddała się p ra w em u  K r ó lo w i .  G u b e rn a to r  H ra­
bia G e n e y s  zaczął z n o w u  s p ra w o w a ć  s w o ie  
o b o w ią z k i  i. w yd ał  o d e z w ę ,  d/.ięhniąc g w a r d y i  
n a / o d o  w e y  za ie y  usługi.  G e n u a  wysłała  D e -  
ou la cy ię  <Ra z ło ż e u ia  M o n a rs z e  ho łd u  im ien iem  
miasta i X »ę s tw a .

Namieni iśm y iu ż ,  że  Ju n ta  tym c za so w a  T u -  
r y ń s k a , p o d z ię k o w a ła  na p i e r w s z ą  wiadom ość-

H
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»  zbliżenia się połączonych woysk Austryiac- 
kich i Piemontskich. Gazeta P i e n i  b n t s k a  z 
d. 10. z. m. zawiera krótkie uwiadomienie, w 
klórein Junta tą postanowienie swoiena d. 9. rano 
ogłosiła- Jest ono treści następuiącey :

Obywatele ! W oyska będące pod rozkaza­
mi Hrabiego L a t o u r  i woyska Austryiaelue 
zbliżaią się do Stolicy; Junta, która szczęśliwym 
skutkiem przyłożyła  się do utrzymania ogólne­
go dobra p rzez  uniknienie nierządu i woyny 
doinow ey, złożyła staranie o utrzymanie po­
rządku i spokoynaśei mieszkańców tego miasta 
w  ręce W ła d z y  inunicypalnośei. Mieszkańcy 
uwiadoiniaią się dla ich zaspokoienia, że twier­
dza oddaną iest gwardyi narodowey.

Dań w T u r y n i e  d. 9. Kwietnia 1821.
M a r  en  ti  n i ,  Prezydent.

D a l P o z z o .
O południu (donosi gazeta P i e i n o n t s k a  

daley) opuściło weysko rewołńcyyne twierdzę 
i  oddało ią gwardyi narodowey , którą natych­
miast zaięła. O god zin ie  3 udały się dwie D e- 
putacyie do C i g l i a n o ,  gdzie na dniu w czo- 
rayszyiń (9.) była główna kwatera naczelnego 
D o w o d z c y  i Gubernatora Piemontu Hrabiego 
L a t o u r ;  iedua z tych Deputacyi była od w ł  a- 
d z y  m u n i c y p a l n e y  druga od g w a r d y i  11 a- 
r o d o w e y .  O biedw ie udały się do Hrabiego 
L a t o u r  dla oznaymienia m u , że  twierdza od­
daną została w czoray gwardyi n a rod o w ey , że 
woyska' zw iązkow e i konstytucyyne podobnież 
wczoray opuściły miasto; żepozostałe  woyska, p o­
między kfóremi znayduiesię bataliion Rrólewsko- 
Piemontskiego legiionu wspierają gwardyię na­
rodową do utrzymania porządku w stolicy i są 
wierneini Królowi Jmci ; nakoniec , że  woysko 
Królewskie będące pod rozkazami naczelnego 
D o w o d zcy  może bezpiecznie wn yść do miasta, 
które nieprzestało bydź wierne swoiemu Mo- 
narze. Hrabia L a t o u r  oznaymił obiedwom 
Deputacyioin , że dzisiay (d. 10.) wniydzie część 
przedniey  straży do miasta i na przemiany od­
bywać będzie służb ę z gwardyią narodową; że 
sam zaymie tam niebawnie swoią główna kwa­
terę. O biedw ie te Deputacyie pow róciły  dzi­
siay rano o godzinie 4 z C i g l i a n o  a o g od zi­
nie 11 .przy mnóstwie zbiegaiącego się ludu 
w szedł Jenerał Major d i  F a v e r g e s  bramą 
W łoską na cz e le  dwóch d yw izyy Sabaudczy- 
ków i dwóch dyw izyy Piemontczyków inzdy 
lekkich dragonów wraz z  sześciu działami. 
Część  tego  woyska zaięła natychmiast twierdzę. 
Rząd cywilny wydał potrzebne rozkazy do p rz y ­
jęcia woyska Królewskiego , które nadciągnie 
z  główną kwaterą, SpokoYiiośń, bezpieczeń- 
stwo i pokóy nastąpiły po boiażni, obawie i

smutku, w których mieszkańcy T u r y n u  zo ­
stawali w ostatnich dniach, a serca wszystkich
otw orzyły  się przyjaznemu oczekiwaniu.

. Wspoinniona gazeta Medyiolańska zawiera 
następującą o d e z w ę ,  wydaną na d. 10. z. m 
p rzez Jenerała Porucznika L a t o u r  przy  wniy- 
ściii do T u r y n u .

M y Hrabia W i k t o r  B a i l l e t  d e  L a t o i ' 1 
naczelny w ódz woysk Królewskich, Jenerał Gu" 
bernator Piemontu.

W chodząc na cze le  wiernych woysk Kfó" 
łowi do stolicy, miło nain iest okazać nasze 
zadowołnienie z przedziw nego ducha i szczc- 
góln iey  z  czynney tro sk liw o śc i, klóreini 
wieni tak mieszkańcy iak i W ła d z e  inunicyp3 '  
ności miasta T u r y n u ,  w trudnych upłyniony0*1 
zdarzeniach przykładali się do utrzymania P°* 
rządku i pokoiu. W aleczna gwardyia naro­
dowa odpowiedziała godnie zamiarom Króla,

który ią 'd o  tych zaszczytnych powołał usług’ 
zasługuje ona na dzięki wszystkich prawych h'" 
dzi i jesteśmy przekonani, że trwać będzie rt 
tey gorliwości , którey'dotąd w  różnych okej 
licznościach niewątpliwe dała dowody. P ot 
panowaniem mądrych praw naszego Monarchy > 
p ow roci  dawna spokoyność do kraiów naszyci’’ 
wszyscy urzędnicy cywilni, woyskowi i adeiin1 
stracyyni pozostają w wypełnianiu powierzy 
nych im przez  Króia obow iązków , i oczek®1'- 
z zaufaniem , właściwem dobrym poddany1®/ ( 
ogłoszenia dalszych zamiarów Jego  K ró le "1 
cowskiey Mości X ięc ia  G e n e v o  is. P r z y ^ 6' 
kamy , że tak woyska będące pod naszem ‘ 
wodztwein iak i sprzymierzone zachowywać * j  
c]ą nayściśleyszą karność. Dalecy iesleśiuy . 
myśli , aby pomiędzy Piemonlczykami, z »ay‘ L 
wali się nierozsądni, którzyby ważyli 
się na żo łn ierzy  Jub chcieli zrząd zić  nowe *a 
rżenia; gdyby się to zdarzyło, więc w iaro ł°^ j0 
ich przedsięw zięcia  ściągnęłyby bezposrę 
naysurowsze kary; le cz  Lud Piemontski ' 
mądrym, okaże on swoiein postępowanie®1 ’ 
nie ma udziału do obłędów  o w e y in a łe y n  
która iirż iako sprawiedliwą karę , ściągnę 
siebie powszechną wzgardę. *

W  T u r y n i e  d. 10. Kwietnia 1821.
L a t o i ' 1 |

1 ■ — .........

Naynowsze wiadomości z G e n u i  z® g. 
raią , że  Jenerał Poruczn ik  N e i  p p e r g  ' 
chodzie swoim p rzez  F o g h e r n  do - 1 e p- 
d r y i  spoi kat Deputacyią miasta G e 1111 ' c êlr
ną do X ięcia  G e n e y o i s ,  ua które, 
znaydował się Arcybiskup.



Z  M o d e n y  dowiaduiemy s i ę ,  ze  Depu- 
tacyia ta stanęła tamże istotnie na u. i 3 . z. m, 
ł  oświadczyła X ię c iu  G e n e v o i  s bezwarunkowe 
poddanie się miasta i prowincyi z prośbą , aby 
Wyruszyły do G e n u i  w oyska, dla przywróce- 
n,a i utrzymania pokoiu ostatniemi wypadkami 
Zaburzonego.

Zamki G e n u i  zaymował ciągle w ierny 
P»łk Król owey.

Wiadomości odebrane wprost z  T u r y ­
nu pod d. 11.  z. m. zawierają co następuie ; 
garnek miasta T u r y n u  opuścili buntownicy na 

■ 9- i lakowy zaięła gw ar dy i a mieyska ; d. 
l o - rano weszła przednia straż woysk Królew- 

mcli pod rozkazami Jenerała F a v e r g e s  do 
Ury n u  i osadziła zamek. W ieczo rem  tegoż 

samego dnia woysko Królewskie będące pod 
°zkazami Jenerała Hrabiego L a t o u r  weszło  

Stolicy przy okrzykach radości mnóstwa 
udu- Spodziewano się także korpusu C. K. 
.̂0yska ; atoli naczelny Jenerał Hrabia B u b n a  
l<;przyiął uczynionego sobie w tey mierze 

PrZetożenj3 i zachował sobie działać p rzec iw - 
0 gtawney siedzibie rewolucyi.

w 0tl czasu przyw róconego pohoiu pannie 
^ . T u r y n i e  tylko iedno uczucie pociechy, 
j , ' , ‘y smutne widoki bliskiey przyszłości i 
{Vf' 1 gdzie dowiedzionem zo sta ło ,  że  obalenie

ayl>ardziey w P i e m o n c i e .  W s z y s c y  życzą
^ archii  iest dziełem osób niektórych, to nay-
y W  J '

P^dkieg,) powrotu Króla wpośród Ludu swo
Nastąpi on niebawnie. Herszty rewo-

■na różne rozbieg li  się strony.

za

ła U * y  do

Zvi Slfer W oyn y  , Senator Pt os a ,  oddalił się 
^Paszportem Posła F ra n cu zk ie g a , w ziął on 

m ł^Vy do granic H i s z p a n  s k i c h. Kilku 
z k l j ^  w a rto g ło w ó w , będących w związku 
rZOłJ ail|i P a r y z k i e i n i ,  którzy tamże utwo- 
kipSa‘ 'feralną Konstytucyią przyw ieźli  do kraiu; 
c0nv , r ° y showych niespokoynych głów7, ukształ- 
się ’ ^  szkole B u o n a p a r t e g o ,  uważających
lekarz z dobywców świata ; kilku adwokatów ; 
Czney daYV|iiey znany ze  swoiey nauki polity- 
^'yrok * ^arst''a uczniów wydała nierozmyślnie 
Króla SlV0‘ ? O yczyznę . Z rze czen ie  się

unwolne położenie Następcy Tronu ; 
z r °zuniiane postępowanie X ięcia  Ca-

^9^rze

^ .R tia n  u w oln ien ia  się z ‘rąk sp isk o w y ch , sta- 
Su > w iern o ść d o w o d zc y  r  z a ło g i w  N o w a -

nLe ’ s iłW  i szy b k i raz, zadan y b untow nikom
‘̂ P o d ziw a n ie  p r z e z  C . K . w o ysk o  p o d  do-

dzlwen, znariego iu t  w P i e m o n c i e  i po-
l ; i f * e szanowanego w o dza, zniszczyły w
Ty ' ' u . godzinach dzieło  nierozsądku , które dla 
Narodu było —  • • ’

zupełnie obcem.

P o r t u g a l i i a  B r a z y l i i a  i  A l g a r b i i a ,
Z  L izb o n y  d. 24- M arca. —  Na zapy­

tanie D o w ó d zcy  lew ego brzegu rzeki T a g u ,  
względem  ieg o  postępowania na przypadek, 
gdyby przybył Król Jego  Mość lub iaki X ią ż e  
Domu , szczegó ln iey  z a ś , gdyby się pokazało 
w ięcey  iak sześć okrętów obcych, uchwalono 
na posiedzeniu z d. 21. i  23 . co następnie: 
»Jeżełiby okręt Króla Jegomości otoczony bvł 
obcymi okrętami , wniyście do portu inoże bydż 
kilka godzin wstrzym ane, dla uwiadomienia o- 
becnych Ministrów D w orów 7 zagranicznych, że  
w tey mierze nie masz naruszenia jakichkol­
wiek traktatów dałey, skoro doniesiono b ę ­
d zie  , iż  Król Jegom ość iest na otwartem mo­
rzu  ; dwóch Członków  Rejencyi uda się na 
przeciw ko J eg o  Krolewskiey M o ś c i , aż za port, 
ieźli dozw oli czas ; wniyście do portu d o z w o ­
lone będzie tylko o k rę to w i,  na które.-n znay- 
dowałby się Król lub X ią ż e  Domu ; atoli o k rę ­
ty Portugalskie wyięte są od tego prawidła ; 
skoro Stany zostałyby uw iadom ione, że  Król 
Jegomość znayduie się przed  portem , o g ło s i­
l iby  się za nieustające ; w  takowym razie dla 
przyięcia Króla Jegom ości na b rzeg u  i odpro­
wadzenia go do pałacu Stanów , w yszłaby  D e- 
putacyia z  2 4 ,  a dla powitania X ię c ia  z  12 
Członków  Zgromadzenia Stanów ; Król lub X ią-  
że  podpisze w tedy fundamentalne rysy Kon- 
stytucyi i na to ponowi przysięgę przed Z g r o ­
madzeniem S tan ó w ; nahoniec,  ieże li  Król J e ­
gomość lub X ią ż e  p rzyb ęd zie  do innego ia- 
kiego portu a nie do L i z b o ń s k i e g o ,  R ejen - 
cyia przedsięwezm ie potrzebne środki do u- 
trzymania powagi Króla , w yzn aczy  szczególną 
Kommissyią, ułoży formę przysięgi i poda p rze­
pisy do zachowania podczas przyięcia.

Na pytanie wielu Deputowanych, coby na­
leżało c z y n ić ,  gdyby Król Jeg om ość,  lub kto 
inny z rodziny Krolewskiey odm ówił złożenia 
przysięgi na Konstytucyię , odpowiedziano : 
przypadek taki nie iest do wiary p odobn y, a 
ż e  Stany są nienstaiącymi , w ięc  w  ten czas 
mogłyby takie wydadź u c h w a ły ,  iakichby w y ­
magały okoliczności.

H i s z p a n i i  a.
W y s z ło  z  druku zdanie sprawy Kommis- 

syi upoważnioney do rozpoznania pamiętnika 
-M inistra Spraw W e w n ę trz n y c h  względem s t o ­

s u n k ó w  H i s z p a n i i  z  M o c a r s t w a m i  p o- 
s t r o n n e m i .  Koinmissyia przełoży ła  następu­
jące obiaśnienie: 1) Stany spodziewają s i ę ,  że 
Rząd przedsięw ezm ie iak nayusilniey wszystkie 
śro dk i, dla obrony handlu Hispaushiego , któ­
remu zdaie się R ząd  A l g i e r s k i  zagrażać. 2)
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Stany z upodobaniem widziały , ze  Rząd okazał 
" właściwą sobie godność , nie zaiwierdzaiąc za­

sad mieszania się do wewnętrznych spraw ja­
kiegokolwiek Narodu i oświadczył wyraźnie, że  
takiego mieszania się nie może uznać za prawne 
3) Stany oczekują po gorliw ości R ządu, że  ten z 
równą stałością iak mocą , żądać będzie od pe­
w nych gabinetów bezpieczeństwa-, iakie się mu 
za stosowne zdawać b ę d z ie ,  i w tak ważnym 
przedmiocie .niezaspókaiaiąc się ustnem. oś.wiad,- 
czeniem., nie przestanie dopóty żądać,, dopohi 
nie otrzyma rękoyjnii potrz.ebney dla. sławy i  
spókoyności Narodu.,

D .  25. Marca rano uwięziono w  M a d r y ­
c i e  znanego, pod imieniem E l  M or.o  N aczel­
nika stronnictwa wraz z  bratem. Ponieważ iest 
iawuyin nieprzyjacielem systeinatu konstytncyy- 
nego ; mnietnaią, że pracował, nad nowym pla­
nem do powstania.

Z  NlnniLli *). d. 18. P a źd ziern ika  18-20. 
—  Na d. 9. t. m. kraiowcy w szczę li  straszny 
Łrw i ro z le w  m iędzy Francuzami- na przedmie­
ściu B e n o n d o ,  i bez  wyiątku zabiiali wszy-, 
stkich cu d zo ziem có w , których poyinaó mogli.. 
Tyin' sposobem zabito z5 Kapitanow i Superkor- 
gos z obcych- o k r ę tó w ,. a dnia następującego 
ieszcze. 16.C hińczyków . W szystko  co znaleźli 
w  domach tych nieszczęsnych pomordowanych 
lu d zi  spalili lub zabrali. Szkoda przez nich 
zrządzoną wynosi do 400,000 d ollarów ; nie­
wiadomo ieszcze  dotąd powodu tego nieludz­
kiego  postępowania.

W i e l k a  B r y t a n i i a  i  f r l a c d y t a .
Z  L ondynu dnia  6. Kw ietnia.,. — Dnia 

w czorayszego  Członki. Izby N iż s z e y ,  będący 
za  reformą Parlamentu dali ze swoimi przyia- 
ciohni obiad lin 5oo osób. — Sir Francis B u  r- 
d e t ,  będący ieszcze  w  więzieniu K i u g s b e n c h  
nie mogąc bydź obecnym napisał do mc li list'.

W y s p y  J o ń s l t i e .
Ukończono iuż sprawę z powodu spisku., 

który wybuchnął przeciwko- Piządowi w C z e rw ­
cu r. z. w  S u l i c a n o  na wyspie Z a n t e .  W ia ­
domo iuż o zapadłym wyroku"przeciwko M a r -  
t i n e n g o w i  ; poźniey nieiaki Anastazy P e t a ,  
iako spółnik skazany został na sześć lat do ro­
bót i kaydany na nogach ; inni obwinieni, z o ­
stali za rękoymiią u w o ln ie n i; trzech tylko: z 
nich nie może p rzez  rok cały powracać na 
w yspę Z a n t e .

M iasto s to łe czn e  na w y s p ie  te go ż  n a zw isk a ,  nay- 
.ce lm c y sze y  - / . F i l i p i ń s k i c h  na m o rz u  w s c h o ­
d n i  c m ,  należących do H i s z p a n i i .

Ju-ż w  roku 1817. n.nyznakońiiisi miesz­
kańcy wyspy Z a u l e  postanowili, aby na c z e ś ć  

Tomasza Ma . i t l a n d a .  Lorda wyższego Kom* 
miss ar z a Króla ■ Jegomości W .  B r y t a n i i  
stawić kolosalne popiersie z h ro n z u n a  wyspach 
Jońskich.. Robotę tę po-ruczouo. siawnemu rzez- 

. biarzowi T  h o r w i l d s c n o  w i , który tako"? 
iuż ukończył z  właściwą dziełom, swoiin dosko­
nałością. Pomnik ten postawiono d. 18. Lute­
go  w mieście Z a n t e  z  wielką uroczystości 
na placu. W szystkich Ś więtych.

F  r  a n c  y  i  a .  ,
W y d z ia ł  Izby  Deputowanych przełoL 

teyże na d. ago Kwietnia przyięcie wniosku P' 
H u mb e r t d e  S e s i n a i s o u i s  : P rosić  Królu  ̂
proiekt do prawa , wedle którego nie ma by^' 
sprzedani płac byłego d omu opery (gdzie 
że  B .er  r y został ’ zabity.) , le c z  , żeby  zain‘e" 
niony. był. na plac publiczny.

Dzieónuilu N  i d e r ł  a u d z  k i e ogła'  
szaią znowu dzido.niezm ordow anego P .  P r a ^' 
ta. Ma ono mieć tytui : L e  fiongrćs de L '0 . 
bach. et les affnirss de JSaples. D z i e n n i 1* 
P a r y  z, h i czyni w t.-y mierze swoio uw agi, z'e 
tym razy.in m::no Z'% czuyuey gotowości teS° 
Polityka, wypadkLnierównie prędsze b y ł y  iak ie' 
g.o pióro I -

Z j e  cl rt o c / o n e  R i d e r l a n d y . .
PodłlWO

110 tamże P. 
wydawcę Dzieńuika

w ia dom o i ci z > r i x e l l i  uwięź'0'’ 
t> t e t  e ii o 11 e o lpowiedzialneS° 

K r a  i  L ; "- ' ral  z- pow°
wielu artykułów  w  ty-nże ziiuydiiiacych s1  ̂
W y ro k  Prybunatu pi.*rVvs*óy inslancyi w
s - t r i ć h t ,  Którym Reda ktor i drukarz z p° snO'

du dwóch artykułów obrażających Rząd Pf® 
ski- a umieszczonych w dzienniku wychodty 
cym w S - i t t a r d  wskazanymi zostali na l*ar® 
5oo- Z R . a w- przypadku nie zapłacenia na sze  ̂
ściomicsięczue więzienie,, potwierdzony z ° sla 
przez  Sąd Appellacyyny..

8  z  w  a y  c  a r  y  i  a . ^
Poruszenia w sąsiedztwie wzbudzity 

Kantonie T e s s i u s h i m  o b a w ę , którą PrzeJj0, 
dne ztamląd- wieśei utrzymywały. Co 
stać się powodem w zaszłych- okoliczność*^  ̂
p rzez  pokrewieństwo w charaktrze i 
mogło byuź uskutecznione przez odzielne SP 
w y a z tąd przez- powstające spory P01f  
czych części, tey W łoskiey  krainy ł atoli 850 
nie zaszło zd arzen ie ;  Rząd w ezw ał t) -0« 
dnę kompaniię na załogę do Stolicy, l|Ul‘ rg 
no kilku burzycieli spokoyności l"b  ^
ich zagranicę, i teraz żadney iuż nie 'na 0 ->■

fiedakcYia F, H r a t t e r a .  —  Druki tur J. V i l l  e ra .

I


